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Zażegnana burza.
(Do illnstracyi tytułowej).

Nad Kołem Polskiem w Wiedniu i parlamentem 
austryackim przeleciała groźna burza, która tern

dotyczące Galicyi i zamieszkujących ją obu naro 
dowości...

W  ten sposób audyencya dra Lea, którą przed­
stawia nasza illustracya, była ostatecznym finałem 
burzy, która przez kilka dni trzymała w naprężeniu
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sfery polityczne Wiednia i 
netu, a nawet przejściem 
zycyi. ______

groziła obaleniem gabi- 
Koła polskiego do opo-

Minister Biliński w Bośni.
Po objęciu rządów w Bośni i Hercegowinie mi­

nister dr. Biliński znalazł się w dosyć trudnej sytuacyi.
Stosunki w sejmie tych państw w ostatnich cza­

sach tak się między poszczególnymi narodowościami 
zaostrzyły, że sejm bośniacki przestał pracować. To 
też t rzeba było stworzyć specyalne warunki polity­
czne, w których dałaby się w kraju zachować ró­
wnowaga polityczna.

Poprzednik min. dr. Bilińskiego prowadził w Bo­
śni i Hercegowinie politykę, która na pierwszy 
plan wysuwała interesy węgierskie. Przez to zaś 
zraził do siebie większość mieszkańców tych krajów, 
którzy wobec Węgrów zawsze byli wrogo usposo­
bieni. To też min. Biliński, objąwszy rządy, rozpo­
czął od przeprowadzenia gruntownych zmian w admi- 
nistracy i, a obecnie wyjechał do Bośni i Hercego­
winy. aby na miejscu prowadzić rokowania ugodowe.

Najoporniej przeciw rządowi występują katoliccy 
Serbowie, którzy wstrzymali się nawet od udziału 
w uroczystościach powitalnych, jakimi ministra w Bo­
śni przyjmowano.

Zda,e się jednak, że zmysł polityczny i dosko­
nała oryentacya t"j miary polityka, jakim jest dr. 
Biliński, dopomogły mu do rozwikłania trudnej sy­
tuacyi i jak donoszą pisma z Bośni, podróż mini­
stra odnies:e ten skutek, że sejm bośniacki zostanie 
uruchomiony.

Illustracye nasze przedstawiają przyjęcie dr. Bi­
lińskiego w Sarajewie.

większe wywarła wrażenie, że wybuchła najzupeł­
niej niespodzianie. Wywołało ją orędzie cesarskie, 
zakomunikowane przez ministra bar. Heinolda klu­
bowi ukraińskiemu. Posłowie ukraińscy, którzy pro­
wadzili obstrukcyę przeciw nowej ustawie wojsko- 
wej, wygłaszając kilkunastogodzinne mowy w ko- 
misyi wojskowej, dopiero w ostatniej chwili zaprze­
stali swej obstrukcyjnej taktyki pod naciskiem rzą­
du i stronnictw parlamentarnych. I za to właśnie 
min. Heinold nagrodził wczorajszych obstrukeyoni- 
stów specyalnem wyróżnieniem, bo zwróconem do 
nich orędziem cesarskiem z wyrazami uznania za 
ich patryotyzm...

Koło Polskie uczuło się tern dotknięte, tern bar­
dziej, że o orędziu cesarskiem do Ukraińców za­
równo prezydyum Koła, jak i polscy ministrowie 
dowiedzieli się dopiero post factum. Min. Heinold 
nie uważał za stosowne powiadomić o tern nawet 
swych polskich kolegów w radzie koronnej...

W  Kole Polskiem zawrzało, jak w ulu. Powzięto 
też uchwałę, postanawiającą zerwanie stosunków 
z ministrem Heinoldem, co musiałoby doprowadzić 
do przesilenia gabinetowego. Rząd austryacki zna­
lazł jednak dowcipny sposób na wyjście z tej tru ­
dnej sytuacyi. Poprostu schował się za plecy ko­
rony. Koło Polskie otrzymało zupełną satysfakcyę 
od cesarza Franciszka Józefa, który najpierw na 
aud-gencyi ministra dla Galicyi Długosza, a następ­
nie prezesa Koła polskiego, dra Lea wyraził swe 
uznanie dla Polaków i ich lojalnej polityki, zazna­
czając przy tern wyraźnie, że jak dawniej, tak i na 
przyszłość będzie przestrzegana zasada, iż bez wie­
dzy Polaków nie mogą być decydowano sprawy Minister Biliński w Bośnt: Powitacie dra Bilińskieg ł przed kited-ą kttolicfeą w Sarajewie.
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(Pet. M. Miinz, Lwów).

Ć w iezen ia  Sokołów  i s k a u tó w  we L w o w ie : Obóz w lesie.
(Pot M. Miinz, Lwów).


